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E. LABICHE' 1JJLIRK-t111 'lIELl 
opr11comal ] U LI A V T IV 1 ll 

Kiedy przed dwudziestu kilku laLy Tealr im. Bogusławskiego wy· 
stawił w Warszawie „Kapelusz słomkowy" w pierwotnej tormie, tak jak ta 
krotochwila, a mówiąc bardziej współczesnym językiem, farsa została nie 
mal przed stu laty napisana prze-z tak bardzo wówczas popularną spółkę 
autorska: Eugene Labiche et Mare Michel, gniewał się w swej recenzji 
premiery niezapomniany Tadeusz Boy-Żeleński: 

„Aby zachować istotę tego humoru, trzeba.by wszystkie le przygody 
dostosować do dzisiejszych kostiumów i dzisiejszej doby - i to jest natu­
ralna kolej farsy. Aktualizować Szekspira a konserwować Labisza, wydaje 
mi się paradoksem, jabym wolał odwrotnie". 

(,,Flirt z Melpomeną · · , Wieczór szósty. - Warszawa - 192u, s. 154). 

I Boy miał rację, jeżeli ~hodzi o dostosowanie do dzisiejszej doby, 
jeżeli chodzi bowierrr o kostiumy, to sytuacje Lej farsy sa Lego rodzaju, że 
zmie ·cić się dają jedynie na tle swojej epoki, natomiast humor i dowcipy 
muszą być zaktualizowane. Jest to rz cz wi cej niż naturalna, trudno 
bowiem wymagać, by to, co było aktualne przed stu laty - Eugene Labiche 
(1815-1888), premiera jego sztuki 1851 - bawiło i było aktualne dziś„. 

Życzeniu Boya stało si zadość, starą krotochwilę wziął na swó; warsztat 
nie byle kto, bo jeden z ndjwięks:z.ych współczesnych poetów - Julian 
Tuwim, i można. śmiało powiedzieć, kamienia na kamieniu nie pozostawił. 
Z utworu Labiche'a i Michela ocalała zaledwie sama fabuła, wszystko 
inna zostało odnowione, zaktualizowane i doslosowane do gustów „dzisiej· 
szej doby", podobnie, jak się to stało z „Jadzią Wdową". Inna sprawa, że 
jakkolwiek współautorstwo Tuwima jest bardzo „ponad stan" tej farsy 
francuskiej, to nie da się zaprzeczyć, że różnica pomiędzy Abrahamowi­
czem i Ruszkowskim a Labiche'm jest niemal lak wielka, jak między 
Tuwimem i spółką francuską. Kiedy brahamowicz i Ruszkowski byli 
kontynuatorami tego, co otrzymali j uż gotowe z drugiej ręki, a co nieraz 
- bądźmy szczerzy - mocno spłycili a nawet zwulgaryzowali, Labiche 
i jego liczni współpracownicy s tworzyli niewątpliwie własny typ farsy 
nowoczesnej, która - i w tym ; est jej siła, jak w całej literaturze fran· 
cuskiej - tkwiąc głęboko korzeniami w macierzys tej glebie, nie zrywając 
z tradycjami dawnego teatru francuskiego, przynosiła przecież wartości 

nowe i świeże . Jak Meilhac i Halevy stworzyli typ nowoczesnego libretta 



operetkowego z „Pii: nu lf I mi", „Orfeu~l ·rn \\ piekl , „ Ołłc11hdch na 

czele, lak Labiche jr?st prolopla!jl,! klas ·czn• i lctr:.. francu~kieJ , ktord tdk 

!>ilmo, .1ak operetka zalała wsLyslkie scen} Europy 1 mcryk1, "yty, drZdjat 

nii,ldedy w innyr.h środowiskach, J k to h lo w \ 'icdn1u i Bu du pesz i~ 
poważne 119niska ko11ku1cncji. Bez Labiche' nie miPlilJyśm} Alcksandrtl 
Bisso11a Trisliln Bcrnilrdt1, Georqes C 1urlcli11 ' a, GPorges Fcydeau L i 1 ' dy, •l 

klc.1s',Czr a juz dziś spólkd hctn usk-1 ; <, ill..t\' l i FI rs nie gardził pticl­

szi:.ptami Labicho'a, czcrpi<1c / 11il;!\fO 11it1 rC'd 11 pumyst. okrJlwi k rlałoln 

si' dziś powierlzicć na tPmal Lahichi'a i 11!90 twórcz<J,;d, nikt sądząc bez­
tn nnie, nie może t:aprz•'C:l i:, że. w lvm ,Kapeluszu ~lomkowym'. w te1 

„P•)<lróży pJna Pcrrichon ', nc.1pb<t11e1 rlo spótki z Ma1tin •m , mu 1a! kv..1ć 

moc n) !ddunek pum ~ło\, ości i ht1mmu ,skoro slurr zył 1 1<:h 11c.1 zapłrnlnh'-

ni farsy I rancuskicj ncJ onr• uw \ dii 1ach l'atru okn•.., stu l I Il lh 
I• I mol 1 wdzi z.ny 1 bardzo iek wy wyśl dzic wpły\\ • L<1tric!o e 'a i 1eg 1 

w spó!prac11wników na twór ·zn c innych litl!ratur, chodazb • l) lku polsk11.:1 
gdzie autor „Kapcluszc1 słom nweqn' od samego począl ku ciesLył ~H; ciu­

Ż\ m krl•dvl •m, a nkrcoil' m1l'dzv OJ'nnvm ni' 1 il' kto a sc.1m ,\lek ... n­

dr•r Z Iw nowi~ i y, zr10'\ 11 1 v.. ~ ..,1 w 11 11h1 zluk1 Lah1t h a 

w d<1wn J r '< umuzyk lnwnc j r111rni ·1„n wla ti • , K IJ1l'l11s7. ..,1nm 

\1ra11y il) l "' r ży erli i z udz1ak111 Z >Iw rnwicza. \\ T . atrz• 1111 Boqt łuw­

skie\fo, il ''i• c na sn nie tnanc1 ze ~w ·c Io wy uki 11 amlm y 1 litc1 ackll h 
i l alraln e h w ngcilP , i to nit· 'vlk11 Tolffil rzunych, alt 1 clrn·ul ·1111 t 

w\ ko1n Wdn d1 

Julian Tu,\ lm , lacw prz •iłzn "Ił .,., so k las sy,y h noJl h1111 11 

pm t\ ck1ch z iściu rcnesansow m pol:luc11•m s , t rv mmnru, a nawe crr -

leski. kiedy )dda1c swóJ talent n 11słu11i 11 1wet tciki"f ·.v <»liltt•cznej sum1e 

hli1hoslk1 , tdk4 jest „Jadzia wdową", czy t <> u t c s p rop or li o n 
g dr de~ - „ 'lomkowy kupc!u z", doljC ZilWSZC fZ<'<.:i skończ.mą, a to rlzl •k1 

nicwyt:z rpt111~ m zasobom li umoru , r11pzrov.. nunl'.j zncIJomos< J<;Z\ k 

1 "s1.ystk1ch Jugo arkanów w zak1csw qrv słów, kalil1Tlla11ów, a \\ 1cszc1 
niezawodnem11 pol zuciu stylu , co sprav.. i,1, że "szystkic I• neczy , I rl 
tctlym zaktuul1wwa01u 1 zmuclcr111zowoniu zach o wuja prwc ez swoi ty CT.ił 

epoki, przeno zą nds w JCJ klim,11 . Muz\ k . l<l naj\\ iernlcj mr>że ze wsz\ -
slk1ch sztuk zacho\\ u1aca ducha swojej •poki, iest u Tuwimd zawsze c.1 k 
dobrana , ż ~ 1lustracJd dh\ięk11\\ tlopom~!fil do wycz,srowani.:i i wyty, „. 
rlCniu w \\ ulzu t •go "ła:śnic na~llOJll, J k1 najlepiej hcirmoniZUJ 1 w::.pol­
CJra 7 tekslem 1\ vpow1<1rlo11ych 110 SC<' ni•· ,Jo v i ' piev. anych pro· nek . 

10 mot:11a vuwiet.lzicc, z• t„11 Y.fl t\\Órczo:;c1 lt•utr lllcJ J '"t łat w , 1.e 
ni slctwia aktorom wymagań l1ardzu wygórnwan~th; n ic wahałbym t • 

z,1ryzyl..ow. ć twierdzenia, że wśród różny h 10rlzaJÓW prod u' cjl leatr<1lne1 

Len Jest iednym z na1trncl11icJszych. Tl!mpo musi być blyskawiczn , b • 

słuchttcz nio miał czasu zastanawiać się, ani nad prnwdopodol>ien lwem 

wid1ianych ia scenie y ua f, ani r!nn!PfJI ym „cnscm w pow1ad,1n\ cb 

t:dctn . To zno\' \\ k em~ k\\ ·1q1 ż9rl.i od , klora jdko 11icodzownegn \'" " 
r11nku, tdkiego op.in 'ńaOla I same] roli 1 w zy ·tk1c.h sytudqj, h) wypn­

\\ I rlZt>niie lt>k t I i ukldd ;} lUdCYJO) lllC \\ \ffit1gt1ł) ani chwih ldSł11no­

Wi niu, h !o nicomt1i 1mechanizn\\dnit•m cdowiei.d, Taki tnpień ·pra\,·· 
nusci daje sic osiągnąć dlbo olbrzymi:.i tln:ciq pmlt u co \ mniej:.z rh 
IL·atrach lCSl niełatwo - allw olbrz •mim 1c1tc;:1.enit>m lemp.:i pracy i n n­
p1 ciem ~ n~ "wym, 11awt>t iuż y, t zc1sie trwcini,, prl) qotow<tń. 

Trucinosct stwarza r1"iw11 i ... ż t Sdffi Tuw im, którequ rnlPl k uillna i p 1t·­

l ~ r.:ka postawa poqłębit1 sens i Z!liłczenit · dowcipÓ\\ . Prz •pnmm1my tut ij 
t:huciaż.by „Jadzi~· ''do-.- q", !ak wszcze im i ezo µrz' tom n 1111 Zf' j pam1c:c1 , 

Tuwim poglęhił znaczeni' L psychikti, . tworzonych przn .111lorow typow, 

1 •loda! ti1ki1· tłu\\ npy, o Jctkich 1m si oawt•t nie " n1ło. T ctko llcc:zvsldw 

ur(1sł pod pioa·m Ttmim 11i m.iJ tlo jakiego!< sym1111lu żarło IY.c1 . nMkn­

„zusłwa, to JLIZ pruwi1 1akis P" ' llldt n tesć kuchni z dnść <jlupk '"a· 
t·ll''_ typu Z1Pmi.ońsk.re1u 11lr<trj11:.zt1 1 hMdz1 pł ciutkr 111 , ivi•ura "e 
w ·µołcz~snym <1ut_o r m 7.L oc-zPn111. Adn!l,1, Tui im w• 111! m<1r1.yc1 •li1-\\ n _ 

lc.1zct;, ktorem11 mn1.< lirctk )cdy111 •," tc.1ttcz11 o przv11nto 1c.1nia t cl n c:zncqo 

1 w_wdzv fachoWt'J, li! prz •rl1.1erzg11ał -.1 \\ prawt11.iwcqo, ktoż tn Z!'Jddnie, 

muz~ nil wet q •11it1ln qn oclk r we:<; n rn ych musz~ n , m tek I rtowa fe 
t11f'k1~~dy P'll'IV<kil'<Jll uskrzvdlenia, ć1 lu tawia wykon,1'\CÓW JHZ'<I 1111 _ 
1 ym1 postulatdm1 . ni z ·wsz.- poh:i)WilJflC ·mi s it; z t m , 7 •. q11 51 Y.}m.cq.i. 

f1 11 1;·sz»1 hnit-1 ocl .rl lnn·l\ , qra jac-vch wode\\ i l cz op rrt 

fr7Pl1 t;loo!ld '' „h. p ·lusl I .ikow\ •· i rorl1<1J hurn ru, Jd 1 t , fi!rsd 

mul •czna rPpre11•11tujl'. '•> ie'>t 111 coś , co moż11, h\ lldl\\ ać - humorr m 
ki r~ow\m. CTV lllmow}m i " t p11 <1mer kański yn Całą podslaw:i. 1,1 
~tor J op1 •r<1 · j ,~ łiudowct ~<11TIPJ komf'dii i konstrukcja zawiklanid, JC~t 'dkl, 
ze bohatm \\ momPnc:.1e, kied) m 1 hrać ślub cywilny l kuscit t 'Y· 11llU · 

szon\' iest w·,oknn \ <1c rzvnnn. ć zup1•lroie inną , Jdką narzucił mu 
1 

r1 • 

padek. W konsl'kwl.!n< ti n i l'l1ntu1111~ pc111 mlod~ 11•s1 w ciii91 ... 1 qooitv. IP, 
111:;dz1 \' nilJW\zszym po.śpiPchu, IJ) zdołJ\t: ów .tlp .lu~z. t1 lld S\\ ii h 

lroµach ma ~ciqaiący g 1 orszak \\ „ dnr. z pctnna młlld<\ WP \\ ieńc.:u imr· 
towym i weloni1, i IPŚdem 1' z<1tia~nvch lakil'Tkdrh 1r.1 c t:dc; s<1m ponn 1 
ły1 h C'id~nvch. lakiero1, JPSt tcqn rolliz<1j11, i.1• p1 !ny 11alor 1 go humoru 

mogłdb\" zrecthzowctc rlopwrn tasma llłmnwa , tł~ !;po LlJąca taki.I prz s l7.t'­

ni<1. jc1ktc: i ni · rosiadrt zo1rłnct chociażh\· dJulisn•1 nieiszd cena 

„Kapl!łll z słomk1>w~" Jest taka 117 r<ilk""'"I ztuka, ktore; otiPm 

włdsciwie żdtlnych inn ·eh postaci, Jd 'ylko knrni< tne, tw nawet te dwi" 
pary amunlów ą putrnklrJ\ ant• \' l•'n sµosoh, ZE \\i ·c ·j w nicl1 k ·1mi1mu, 
ni7. sPntymen 11. Bo ttt1pisal w c \ lowcinej JUŻ , t~ m wst~pil.', rec zii; 
„TrzPbahy 7 pól tuzind Zt·h rowic:1ciw i dr11< ie :yll' fPrlnl"rów, ahy nrt­
prawdę ohs<Hlzic tt> ~1 ł uk „ „ (I. c . „, 154) . 

Dodajmy, ż1 oba1 ci \\ vhnrni ilrfdci m11sie.Jihy mi Wlt•k od ( \ I-
rlzi• „111 ilku do sze:'l·i!J:1P,t('( iu lat. 



GOŚCINNE 
WYSTĘPY 

WŁADYSŁAWA 

WALTERA 
SŁOMKOWY KAPELUSZ 

I Fadlnard, rentier 
Nonancourt, ogrodnik 
3eauperluis, rogac.z 
Vezinet, głuchy 
Tarcliveau, buchalter 

o 

Bobin, siostrzeniec Nonancourł'a 
Emil Tavemier, wojak . 
Achilles de Rosalba, lew salonowy . 
Feliks, służący Fadinarda . 
Helena, córka Nonancourt'a 
.:konara, żona Beauperlui 'a 
Baronowa Karolina de Champ1gny 
Klara, modystka 
Kapral 
Filip 

() y ·--

Mieczysław Wojnic:Jd 
WŁADYSŁAW WALTER 
Stanisław Janowski 
Zenon Laurenlowski 
Karol Chorzewski 
Aleksander Gajdeckl 
Lubomir Jabłoński 

Władysław Oksza 
Zbigniew Graczyk 
Maria Kochańska 
Irena Jaglarzowa 
Blanka Orszańska 
Krystyna Wodnicka 
Stanisław Sliwiński 

Marian Nowakowski 
Nirginia, pokojówka pp. Beaupertu · Nina Plotniakówna (studio dram.) 

Goście, orszak ślubny. 

Rzecz dzieje się w Paryżu. 

Sztukę wystawiono po raz pierwszy w r. 1851. -------' 

REżYSER: ARTUR MLODNICKI KIER. LIT.: DR JERZY KOLLER 
DEKORACJE: STANISŁAW JAROCKI KIER. MUZ.: STANISŁAW SZARMACH 

Baletmistrz: BRONISLA W MIKOŁAJCZAK. 
~--------------

DYREKTOR KOMEDII MUZYCZNEJ: Z BI GN I EW SZCZERBOWS K I 
Kostiumy wykonano w własnej pracowni pod kier. St. Andrzejczak i S. Mellera. 

db 

Arcykomedia ze śpie­
wami i tańcami w 5-ciu 
obrazach według sztuki 
E. L A B l C H E ' A 

opracował 

JULIAN TUWIM 



l\o.pelusl. ~łumJ..uw ' Jest p<1d lrllijffi ws2c1e \\Lql .dl'Ul ''' iatJ..n\\•! 

rarsą francusl;ą, \\ !,tort 1 rlE'm ut t rolyczn) jl' l •)gta11ir11my d(l minimum, 
• Io ta~ dalt>CP, żt <1ulr1r pi7eróhki uznał Zd 1,oniPczni cłodać lef nin, i1 lll'J 
k.rotochwili !roch<: więC'I µlkanteri i, s osując si<: 1 pod tym ''z~1 l <; em 
<ln wvmaga11 OilSZl'! duby, nie grzeszącej ani przesad<! w cnone, ani tvm 
mniej prurlŁ>rii Zclc1j t • przed stu ld\), w dobi.- zep!>uci<1 druqt ''I" 
Em Jl i r p'u W\ maqama pnd tvm w7~Jłę<lem l1yty mnir J w n·•rnw d t1L • 

LUDZIE 
TEATRU 

( I 

Ol I ()Jl) C 11 

I I ·~ I I' \\ 1 I< 

lERZY h.( >l 1 I R 

:\ tl pl f.l•dsl<:n\ li lllt!Ch l. /.\\ I Ilf. 

ko~11111110 ~yc lt . ~I\ tern' r h - U\ to b cizie ,Mar ia Stuart" CZ\ ,I <1to 
'' '1011.111 1 v. n łl<iV. 1p s~, 7.~171! wprclWd7ie p.idziw 1J j~ t·f•·kto\ 1w, pi ·knc 
b.n~til'rny aktorów . . 11~ nie zasta11awiają si zgoła 11d,I tym, J,1J..im 11 1d ­

hut1J..1m v.prnst 111r rn~ WV5il\dt•m jest praca lych niewidocznych, ~lelii' .11 

J..11l1sdm1 ukrytych 1ir<1rrl\• 01kow ecttru , klorzy slwarz<11q fdtn\ w1dr>\\lsJ.. 1 
1Je1. Juk i cl! n<1jzllnlniloJ:il\ 11a\'.Pl rrż !lN tzy ak\01 nie st\1 or1yl ln nqrl\· 
c<1łości naprawrl' ,1r1vst1cznPj kończ nej. ażtla p11•micra t<> nowy 
wysiłek. twórczy, 111 szereg dni i nieraz nC>cy, wypełnionvd1 prarą q11rącz­
"'>wą, nC'rwnwą, '~ stałym napi1,•ciu - ale niezmtC'nnil· och Jtną i pcłnq 
oddania dla l f't1 l ru 11n tary już ~a lurl7 1» f,,atru 1 '1 na ~rPnir• i ci 
zza srPnV •.• 

Uszycie Lo t1urnu ~Lylo\\CJn lo co' ZUJidrtie i11n. qo , 11ii. ' lwl:h\ tuJ­
modnie1sze1 l n1.11w1· k \\ i ntnieJ~ze 1 sukni b luwe r. Il 'l'. to "\q ID<l!J•• ~llldrn,.,. 
epoki, werlowanid książek ko tiumolo~ii, reprodukcj i ohr zów TNu, pn 
\\ oj11 ir• kiedy hihlinlPk i t1..<1lralne natPż< 11 nad ko· ci i m.izolnir> Jwrirn 
si · l" J111piern 11<1 rrn1u1 - lrurłności są l~m wi ko;zt·, a h'ył hy n i<c Jin 
prze1v. \' 1 i:en ia, <Jdi h\ iiil' ql boi.dr rt"~wi. rlC7: nw, n liy le: \ dłurp I ·11 'I 
µran " lt 11111cłt . 

h 

l . 1 !-1aw<.v lec•lrulm - tu także iHl\Sct \\ !>WOIIll ldtllll 

Jedna z <lkich 1.ieliczn} eh nc1 tym pozi 1Il1ć ar yst.,.k-k1 ćlWltJ\\ y eh 
ko liumo\:„, cit w Polsce iest Stela!lia An drze 1u:<Lk. ICha 1 skromnd 
praco~' niczka, a µrzetież prawdziwa mistrzyni w swym rachu, podchodz; C<i 
-do niego / tlużą inteligencją i wiedz<j. Kiedy .'\[i zysława Cwikliń~k 
grała u nas Żegocinę w „Panu Ddlllazym", nie miała ''pro L słÓ\\ zc1chwytu 
i u.munitJ. dl<l sukni, b.lórn szyła jej nasza „Stelcia" ndrzejczakowa. Czy 
parn i tacie, nasi korhan1 widzowie, wspaniafo kostiumy z „Mari • tudrl ? 
Wi;1.ys kie łc• er klowne, ściśle w stylu epoki utrzymane -.11 nie Karol'u • 
Srocz)ńsk 1 cJ to lakże Jej dzieło . 

Pra "' t a trze 7.aczęła t fania ndrzejn:akowa 25 lal l •niu w T '<t· 
trz Pnlskun w Poznaniu i pracowała \\ l alrach pozr1a1'1 kich do ruku l!:l'l< 
Wysi':!dlona z 1'0z11an1a w Clasie '' ojny, spędziła cH:zki okres olwpa1 Jl 
w \\ arszawrl.!, ale Jlillychmiasl po w :i; woleniu Pu:rnunic1 przez nn1 l:zer­
W• >11ą pow we ił<1 <Io ~wego miasta i do te 111 u, n'.Jażuj c -;1 ' do Teatru 
:-.=uwey" a µoźr.icJ i cło K.1me<lii "vluzyc:znej, klec.l} l '<1lr lL·n puw Lał 

Tc ~amą 1wzyq ', 1aką za1mu1e St lania Andrz J z k 1' 1l:u 11 kost111-
mo\\ dam .kich ma yłw I •r MPll r, jako zer pr<1c J ni kostiumu~ 
mi;skiclr 11ct~z ·eh •alrÓ'ń Jest to fachowiec dosw1ad1 ion , 'wi tnie si • 
unenlUJ(!C) v.. kostiumologii WSZ) st kich epok. łustoryczn) di , to też kosllum 
1egrJ są wiernym uzupełnle111em sz l uk tustor ycznycli 1\ pl):ra tym - pn z 
cah· o~u s prac\ z . leli •r nt, nie miałem 1·; µatlku , t1h} z Jt•go I O\ o h 
11aslap1lu Jakiek<J i w1ek opóźnienie pr 'mit•1y. \idy hylo potizeba - . _!w -
ster Meller pra ·owi.il µoprostu me ."p1ac 1 1ll · J»dz;.ic, nJ. wszy,tko lP lo 
W\ ~ oncztltH! na czas 

Du takiel lu<ll.i muzn„ -1' „ z •tz przyw1ą1. c:, le kic l ludzi mozn 
1 I rz„bu szannw ~c. 1 r!W I I· och ac: po l•I „„ u Jdk tirac1 T • "•I pre v clii• i 

ludzie teatru. 

Dulitz · si<: stltłn, że Lioszlo du pułączenia z.,.. iazl\o\\ Zawodowych 
Arl~ staw 1 l'iacn\\ mków Teatraln eh, ho przecież ·. zyscy j slt!·m • 
wprz· gni~c1 do J<!dneHo rydwanu, k óremu 11a imi l'l TEATR. .,.. tea­
trze pozoslaJ<l na stałe t lko c1, którz go napra 'cl · kocha Ją . Be.z te1 
Wtl'lkieJ, C1łiarn<' m1ło~ci dla sn Il} nie ma prnwrlziWNJ'O 1łnw1ekd 
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!lło-on €uDJifl 
Telefon 20-13 
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WYTWÓRNIA 
llĘKAWICZEK SKÓRKOWYCH 

POZNRŃ, Jll. FOCllIJ.I 2~, Tel 7ó-96 

DUŻY WYBÓR 
UBRAŃ - PŁASZCZY 
KURTEK - SPODNI 

MATERIAŁY 
UBRANlOWE - KOSTIUMOWE 

MĘSKICH i CHLOPIĘCYCH PLASZCZOWE - PODSZEWKI 

POLECA 

SZYMCZYŃSKI WACŁAW 
POZNAŃ, UL. DĄBROWSKIEGO ru 9 11 

Specjalny 

Dom pończoch o'łl5't-.\ 

I 
o7)~ Krawaty 

"1\t-0 Bielizna męska 
s\ ' Poznań, ul. Cterwonel Armil 9 

Telefon 93.93 

Slllllllłl•Stt llltlallll 11łlll11111111111111111111 I I I 11 llłłtl I li lłłlllllll 1111111111111li1111 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH 
P O L E C A 

WIELKOPOLSKA HURTOWNIA 

SZCZOTKI 
PĘDZLE 

ST. STANOWSKI 
POZNAŃ. ŚW. MARCIN 50 - TEL. 13-74 
PROW!NC!A ZA LAL! C ZENIEM 

IE LI K 

I 

Sp CJ 
sz 

ne wygra 

WY 

Po n PL C WOLNO Cl 1 I p1 ro. 

z 

KREM DO OBUWIA FROTERY DO PODLÓG 

F BR ICZ A 
POZN Ń, M. FOCHA H>7 
T L F O 



§t~~ 
,., _J MATERIAŁO BIELSKICH 

I 
t 

NA UBRANIA, Pł.ASZCZE, POSZYCIA, 
KOSTIUMY I SUKIENKI 

oraz modne jedwabie 

MAJ~WSKI I GUSZCZYŃSKI 

POZNAN, ŚW. MARCIN 26 
TELEFON 509-29 

KOLEKTURA 
LOTERII KLASOWEJ NR 112 - -
EDMUNDA SOBCZAKA 
POZNAN, PL. WOLNOŚCI 11 

NA A KA['IAM' 

TE f~( N 94 10 '· P ETRO 

LOSY STALE DO NABYC A 
)l „Mertvrlan„ Wyda•Dlcl•• Retro.my Zlec Dla - Pozaoll, Plac Wolaolcl li, tel NJlll 

Pallalw Poaa Z•tlody Ciull tH Okr Pol Oddz Por ati Wyblcltl go I (Paplerodr I 
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